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W sprawie zakazu 
zjazdu okręg. S .N . w Poznaniu 

w dniu 15 sierpnia.
Podaliśmy krótko w ostatnim numerze nasze* 

go pisma o zakazie ze strony władz administracyj­
nych urządzenia w dniu 15 sierpnia, w rocznicę 
»Cudu nad Wisłą”, wjazdu okręg. Str. Naród, 
w Poznaniu.

Przygotowania do tej manifestacji trwały od 
przeszło miesiąca. Liczono, że w Poznaniu wystą­
pi w tym dniu w ordynku conajmniej 50 000 zor 
ganizowanych członków Stron. Naród. Wszelkie 
przygotowania były już prawie na ukończeniu. 
Zapowiedź zjazdu, co się po raz pierwszy wyda­
rzyło, była nawet przez Radio w Poznaniu ogło­
szona. Aż tu naraz w czwartak, a więc 3 dni 
przed samym zjazdem, władze okręgowe Str. Nar. 
otrzymały z województwa pismo, podpisane przez 
woj. Maruszewskiego, zakazujące odbycia zjazdu 
pod gołym niebem i pochodu — oraz drugie pi' 
smo z zawiadomieniem, iż w ramach powiatów 
i miast mogą się odpyć zjazdy, na co władze lo- - 
kalne mają udzielić pozwolenia. Wydanie takiego 
zakazu w przeddzień ob.hodu musi budzić po­
ważne zastrzeżenie. Zakazano wprawdzie tylko 
zjazd szerszy, okręgowy, na który było już wszy­
stko przygotowane, — ale każdemu myślącemu 
człowiekowi stawa przed oczyma duszy pytanie : 
Dlaczego zakazano takiego obchodu właśnie Str. 
Naród., które ma wypisane na swym sztandarze 
Polskę katolicką i narodową i dlaczego zakaz ten 
wręczono dopiero w przeddzień zjazdu ?

Umotywowano potrzeby tego zjazdu względa­
mi na interes publiczny, ale pytamy, czy to roz­
goryczenie i oburzenie, które ten zakaz wywołał 
i wywołać musiał, leży na linii interesu publicz­
nego. Wprawdzie pozwolono na obchody powia­
towe, ale dopiero w ostatniej chwili, każdy atoli, 
który wie, ile zabiegów, czasu i trudu kosztuje 
takie zorganizowanie zjazdu, zrozumie, że przesta­
wienie już całkiem przygotowanego obchodu 
okręgowego na szereg drobnych zjazdów lokalnych 
jest nadzwyczaj trudne i w praktyce ledwo wyko­
nalne. Toteż to pozwolenie na zjazdy powiato­
we czy miejsc, miało wartość więcej niż proble­
matyczną.

Ten zgoła w tym roku nieoczekiwany zakaz 
musi budzić rozmaite refleksje, a między nimi i tę, 
że, aczkolwiek czasem ujawniać się zdają pewne 
przebłyski jakoby zaznaczającej się normalizacji 
stosunków w naszym życiu wewnętrzno-polityeznym, 
taki fakt,jak poznański, brutalnie znów rozwiał wszel­
ki w tym kierunku optymizm, dowodząc, jak dale­
ko jeszcze jesteśmy od takiej normalizacji. Po- 
dając kilku naszych uwag, poniżej zamieszczamy, 
jeszcze głos urzędowego organu Stron. Naród., 
„Warszawskiego Dziennika Narodowego“, w tej 
materii.

„Okazuje się więc, pisze ten narodowy 
organ, że „z uwagi na interes publiczny“ 
nie wolno narodowcom zebrać  
s ię  w Poznaniu celem uczczenia rocznicy pa- 
miętaej bitwy. Jakież jednak względy publiczne 
mogą stać na przeszkodzie manifestacji patrio­
tycznej w niepodległym państwie? I w jaki 
sposób pogodzić postępowanie władz admini— 
stracyjnych — powodowanych rzekomo wzglę­
dami na interes publiczuy — tak różne, jeśli 
chodzi o inne manifestacje w kraju.

W szak rok rucznie w dn. 1 maja zezw ala  
się  na pochody socjalistyczne. P ozw ala się  
na m aszerowanie po ulicach m iast polskich  
czerwonym  tow arzyszom  1 chmarom na 
pól skom unizow anego iyd ostw a. Pozw ala  
się na n oszen ie  czerwonych sztandarów, 
śp iew an ie  p leśni rew olucyjnych I sz e r z e ­
n ie  haseł, nawołujących do walki klas 
i dyktatury proletariatu. Nie tylko się po­
zwala, ale daje się tej imprezie międzynarodów­
ki opiekę i ochronę policyjną.

Również nie spotykają się z przeszkodami, 
władz administracyjnych różne obchody i uro­

czystości sanacyjno-ozonow e oraz przedsię­
wzięcia pokrewnych obozowi majowemu grup 
i grupek. „Interes publiczny” zaczyna dopiero 
odgrywać rolę, kiedy pragną dać wyraz swoim 
uczuciom patriotycznym narodowcy polscy.

Są to oczywiście paradoksy*paradoksy Polski 
pomajowej, bardzo bolesne 1 dla kraju n ie ­
bezpieczne. Przestrzegamy przed nimi, gdyż 
dalsze ich trwanie mogłoby pociągnąć za sobą 
następstwa, których nikt w Polsce nie pregaie, 
a które przyjść mogą wskutek dziwnego inter­
pretowania «interesu publicznego”.

Sądzimy, że właśnie ze względu na ten interes 
czas już skończyć z paradoksami i rozpocząć 
życie oparte na normalnych zasadach i zdrowych 
podstawach.

Powrót P. Prezydenta R.P. do kraju.
Laurana. W piątek ze stacji Matugłla pod Abacją 
odjechał do Polski P. Prezydent R.P. z małżonką 
i towarzyszącymi mu osobami.

Na stacji żegnali P. Prezydenta R P. ambasa­
dor polski przy Kwirynale, Wieniawa-Długoszo­
wski z małżonką, konsul generalny w Trieście, 
p. Wegnerowicz, prefekt prowincji Fiume p. Testa, 
sekretarz federalnej partii faszystowskiej p. de 
Naineri, kwestor prowincji Fiume p. Amaty oraz 
inni przedstawiciele władz miejscowych.

P. Prezydent R.P. wyraził wobec żegnających 
go osób swoje wielkie zadowolenie z pobytu w 
Lauranie oraz podziękował raz jeszcze za objawy 
życzliwej gościnności, z jakimi spotkał się na 
wybrzeżu Carańro.

P. Prezydent R.̂  P. po kilkutygodniowym od­
poczynku w Lauranie czuje się doskonale. Pobyt 
nad Adriatykiem znakomicie wpłynął na stan 
zdrowia P. Prezydenta.

Kontrtorpedowce francuskie
opuściły Gdynię.

Publiczność ow acyjnie żegnała francuskich 
m arynarzy.

Gdynia. W piątek o godz. 17.30 opuściły 
port gdyński kontrtorpedowce francuskie „Jaugar”, 
„Chacal” i „Leopard”. Opuszczające port gdyński 
francuskie jednostki bojowe żegnały tłumy publi­
czności.

Nadbrzeża Prezydenta i Pomorskie, okalające 
basen portowy, w którym stały przez cztery dni 
kontrtorpedowce, były szczelnie obstawione publi­
cznością, która marynarzom francuskim zgotowała 
bardzo serdeczną owację.

Na pokładzie kontrtorpedowca „Jaugar” o r­
kiestra reprezentacyjnej eskadry grała marsza 

-przez cały czas wyprowadzania kontrtorpedowców 
z basenu portowego.

Na redzie kontrtorpedowce francuskie oddały 
salwy pożegnalne i popłynęły do Libawy, a nastę­
pnie Sztokholmu i Goeteborga.

Polska wystąpi z Ligi Narodów?
Włoska agencja prasowa notuje pogłoskę, 

krążącą w kołach politycznych Paryża, że Polska 
postanowiła nie wysuwać swej kandydatury do 
Rady Ligi Larodów podczas nadchodzącej sesji 
i zdecydowała skasować delegację przy Lidze Na­
rodów. Koła te obawiają się, że decyzja Polski 
jest pierwszym krok em w kierunku wystąpienia 
Polski z Ligi Narodów.

Zgromadzenie Ligi rozpocznie się 12 września. 
Wybory do Rady Ligi Dastąpią 19 września. W 
tym roku wygasa mandat Polski w Radzie Ligi 
Narodów, do której Polska została wybrana przed 
3 laty.

Z wszystkich tych pogłosek prasy zagrań, jedna 
jest prawdziwa. Oto rząd polski zdecydowany jest 
zlikwidować całą delegację przy Lidze Narodów, 
natomiast dotąd nie zapadła decyzja co do tego, 
czy Polska wysunie swą kandydaturę do Ligi Na­
rodów, a tym bardziej nie ma ładnej decyzji, czy 
Polska nie wycofa się z Ligi Narodów.

50.000 narodowców 
manifestowało w Poznaniu.

Z powodu zakazu odbycia zjazdu wojewódz­
kiego odbył się w Poznaniu jedynie zjazd powia­
towy, który wypadł imponująco. Do raportu po­
rannego zameldowało się 12 tys. * narodowców, w 
tym 5 tys. umundurowanych. Po poł. na boisku 
Sokoła odbyła się akademia w której wzięło 
udział przeszło 50.000 osób.

Poza Poznaniem odbyły się wielkie kon- 
centracje w Krakowie, Częstochowie, Łodzi, Lwo­
wie, Białymstoku, we Wilnie. Na Wołyniu po raz 
1 y odbyły się zjazdy w Krzemieńcu, Łucku i Dub- 
nie. W Łucku poświęcono pierwszy na Wołyniu 
proporzec. Po raz pierwszy Pat zauważył mani­
festacje narodowe, donosząc, że zgromadzenia 
te odbyły się na ogół w całkowitym spokoju.

Pół miliona narodowców 
na koncentracji.

Warszawa. Zorganizowane w rocznicę „Cudu 
nad Wisłą” przez Stron. Naród, manifestacje od­
były się ogółem w przeszło 70 miejscowościach 
kraju. Udział członków SN. w tych manifestacjach 
obliczany jest przez koła kierownicze SN. na oko­
ło pół mil. osób.

Sokoli na Jasnej Górz«\
Na uroczystości Wniebowzięcia Najśw. Marii 

Panny przybyło do Częstochowy z górą 1500 so­
kołów z Polski oraz 80 sokołów polskich z Cze­
chosłowacji celem złożenia Matce Boskiej hołdu.

Zyd Goldberger odbiera defiladę 
katolickich sztandarów.

Do okręgowego zarządu Stronnictwa Narodo­
wego w Bielsku od jednej z Ochotniczych Straży 
Pożarnych powiatu żywieckiego wpłynęło pismo, 
w którym strażacy z całym oburzeniem piętnują 
fakt, jaki zaszedł w dniu 7 sierpnia br. w Zabło- 
ciu, pow. Żywiec.

Na dzień ten miejscowa Ochotnicza Straż Po­
żarna zaprosiła do Zabłocia okolicznych strażaków 
i organizacje społeczne na uroczystość 40 lecia 
swego oddziału. Ponieważ jednak w Zabłockim 
rejonie wiadomo o działalności w OSP znanego 
już Czytelnikom Żyda Ignacego Goldbergera, dyr. 
fabryki „Solali” w Zabłociu, stąd też poza straża­
kami zjawili się tylko rezerwiści z Zabłocia, prze­
ważnie zatrudnieni w fabryce «Solali”, — której 
współwłaścicielem 1 dyrektorem jest właśnie 
Goldberger.

Po nabożeństwie, kiedy padła komenda do 
defilady oraz kiedy przemaszerowały sztandary 
OSP Radzieszowa, Łodygowic, Zabłocia i Zw. Rez., 
zdumieni strażacy spostrzegli, że defilują przed 
Żydem Goldbergerem. A przecież defilowanie 
sztandarów polskich z religijnymi obrazami przed 
Żydem — choć by wysoko w OSP postawionym, 
to poprostu skan d a l! Stąd też oburzenie żywiec­
kich strażaków jest zupełnie słuszne i mamy na­
dzieję, że w przyszłości podobny wypadek już się 
nie powtórzy.

Marsz. Śm igly-R ydz u P. Prezydenta RP. 
w  Spalę.

P. Prezydent RP. po powrocie z Włoch za­
mieszkał czasowo w Spalę. W poniedziałek, 15 
bm. odwiedził go marsz. Śmigły-Rydz.

K onferencja na Zaniku.
P. Prezydent następnie przyjął aa Zamku Kró­

lewskim w obecności marsz. Śmigłego Rydza pre­
zesa rady ministrów gen. Sławoj-Składkowskiego 
i wicepremiera Kwiatkowskiego, którzy referowali 
o bieżących pracach rządu.

Zjazd m łodzieży sanacyjnej.
Warszawa. W niedzielę odbył się tu zjazd 

młodzieży ozonowego związku Młodej Polski. Mi­
mo usilnej agitacji i bezpłatnego przewozu przy­
było do stolicy tylko około 20 tys. młodych ozoni- 
stów, po większej części dobrze umundurowanych.



Z krwawej Hiszpanii.
Dalsze postępy w ojsk  gen. Franco.

Salamanca. Według komunikatu kwatery
głównej wojsk gen. Franco wyparto nieprzyjaciela 
z Sierra Peadols. Miejscowość ta została całko­
wicie zajęta. Na odcinku Cabez deł Guey poczy­
niono dalsze postępy, posuwając się » głąb tery­
torium, zajętego przez wojska rządowe. Pozycje 
wojsk gen. Franco dominują obecnie nad całym 
obszarem pomiędzy linią kolejową Ciudad Real 
a Rio Zujar.

Na Dalekim Wschodzie
Blücher, niezadow olony z zaw arcia ugody,

grozi dymisją.
Moskwa. W tutejszych kołach, dobrze poin­

formowanych, mówi się o tym, iź marszałek Blü­
cher jest bardzo niezadowolony z wyników ugo­
dowego załatwienia zatargu sowiecko-japoóskiego.

Koła te nie wykluczają ewentualności, że 
marszałek Blücher poda się do dymisji, by w ten 
sposób zaprotestować ze swej strony przeciwko 
intrygom Woroszyłowa i Litwinowa w odniesieniu 
do wodza armii daleko wschodniej.

Aczkolwiek rozejm został zawarty, wojska 
sowieckie w dalszym ciągu trwają w pełnym po­
gotowiu bojowym na swoich posterunkach.

Komisja graniczna sowłecko-japońsfea.
Tokio. Agencja Domei donosi: Wkrótce

zaczną się rokowania pomiędzy japońskim amba­
sadorem Szeigemitsu, a komisarzem spr. zagr. 
Litwinowem na temat zorganizowania komisji 
granicznej, której prace będą ograniczone do spor­
nego obszaru na wschodniej granicy mandżursko- 
sowieckiej.

Jeżeli prace komisji będą uwieńczone powo­
dzeniem, działalność jej będzie rozciągnięta rów­
nież i na dalsze części granicy mandżursko so- 
wieckiej, chociaż Japonia nie wyraziła jeszcze 
na to swej formalnej zgody.

Japonia w dalszym ściągu nie zgadza się na 
włączenie przedstawiciela neutralaego państwa do 
komisji, uważając, iż nie jest to konieczne.

Bohaterskie wałki Japończyków.
Tokio. Prasa japońska donosi o następują­

cych szczegółach walk pod Szatsaopfng.
31 lipca o świcie piechota sowiecka, wspo­

magana przez 50 czołgów, natarła na stanowiska 
za wszelką cenę.

Wówczas żołnierz Kawamura porwał bombę 
przeciwczołgową i rzucił się z nią pod czołg, ja­
dący na przodzie. Czołg wyleciał w powietrze. 
Żołnierz został rozerwany. Japończycy, porwani 
bohaterskim przykładem Kawamury, natarli na 
czołgi sowieckie, rzucając ręczne granaty i bom­
by. Jedenaście czołgów sowieckich zostało zdo­
bytych, reszta uciekła.

6 17 sierpnia zdobyto znów jedenaście czoł­
gów sowieckich w ten sposób, że żołnierze ja­
pońscy wskakiwali na wieżyczki 1 wrzucali przez 
otwory granaty ręczne do wnętrza.

Piorun uderzył w sam olot. — Załoga 
i 5 pasażerów  zginęło.

Meksyk. Samolot „Electra”, który zginął w 
piątek z 5 pasażerami i trzema członkami załogi, 
został odnaleziony na dnie przepaści w stanie 
aVeralraz*. Jak sądzą samolot został rażony pio­
runem, przy czym nikt z pasażerów i załogi nie 
pozostał przy życiu. Na miejsce katastrofy wyru­
szyła ekspedycja ratunkowa.
W ódz Słowaków kś. Hlinka p ow ain ie  chory.

Praga. Czechosłowackie biuro prasowe dono­
si z Bratysławy, że ks. Hlinka zachorował. Leka­
rze stwierdzili zapalenie płuc. Stan zdrowia 
ks. Hłinki budzi poważne obawy ze względu na 
jego podeszły wiek.
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(Ciąg dalszy).
— Nie — on siedzi w kariolce — stój, stój, 

stój! — wołał Badajewski w gorączce.
— Uspokój się, ojcze — szepce dziewczę — 

konieczny ci spoczynek. Na Boga siedź spo­
kojnie ! — błaga.

Badajewski wstał otworzył oczy i przystąpił 
do łóżka, ale osłabiony, padł na ziemię i tak 
pozostał w klęczącej postawie, trzymając się łóżka.

— Wiktosiu, czy on oddycha? — woła. I w 
strachu chwyta zdrową ręką za rękę chłopca 
i „wstrząsając nim silnie, woła na now o: — Kazio, 
ocknij się, abym wiedział, że żyjesz! Synka ko­
chany, patrz na ojca.

Nie pomogły perswazje Wiktosi — Budajew- 
ski nie puszcza ręki chłopca i wstrząsa nim i wo­
ła.

Chłopiec otwiera oczy i patrzy na ojca. Słabe 
światło w izbie nie dozwala rozpoznać, jak za-

Kartel droźdżowy przestał istnieć.
Warszawa. Kierownictwo rozwiązanego kar­

telu drożdżowego, który został rozwiązany decy­
zją ministerstwa przemysłu i handlu, zrezygnowało 
z wniesienia odwołań do sądu dla spraw kartelo­
wych. W ten sposób decyzja rozwiązania kartelu 
drożdżowego zysknje moc obowiązującą z dniem 
14 brn.

Spółka z. o. o. Zrzeszenia Producentów Droż­
dży, która stanowiła reprezentację tego kartelu, 
powzięła uchwałę o przeprowadzeniu likwidacji 
i wyznaczyła czterech likwidatorów z dyr. Purzy­
ckim na czele. Personel, zatrudniany przez kartel 
droźdżowy, otrzymał 3 miesięczne wymówienia.

Związki piekarzy, będących głównymi konsu­
mentami drożdży, zadecydowały wystąpić do władz 
aprowizacyjuycb o przeprowadzenie dokładnej kal­
kulacji cen drożdży.

„Żydowski B iałystok”.
W Białymstoku istaieje gimnazjum hebrajskie, 

największy w Polsce hebrajski zakład naukowy.
Jak opisuje „Nasz Przegląd“ jest to „wspaniałe* 

gimnazjum: gmach główny posiada 24 sale i poko­
je, poza tym budynki poboczne mieszczą 42 izby 
szkolne. Osobno są izby szkolne dla pracowni 
i bibliotek.

Żydzi uważają gimnazjum za „stację wiedzy 
i kultury*, której wpływy docierają do całego 
kraju.

O rozdania matur w tym gimnazjom „Nasz 
Przegląd” tak pisze:

„Gdy jaź ro idano tych 38 m ajor hebrajskich, gw aran­
tujących uprawnienia i beneficja na równi za św iadectwa­
mi ukończenia zakładów państwowych, gdy wielką salą 
rekreacyjną wypełni! płomienny pogwar młodzlety i we­
soła wylewność rodziców, gdy setki nroczystego indu 
objawiały swą radość i swe nadzieje w nskriydlonej, a 
przeciął potocznej, a przecie! codziennej mowie hebra j­
skiej, wówczas obserw ator zza węgła musiał wydobyć 
z siebie słowa podziw u: „taki jest żydowski Białystok!” 
M<asto, bytujące na półm etkn ze stolicy do Jaruszolaim  
d‘Ltta, opierające alę wileńskiej supremacji idyszo i szuka­
jące syntezy pomiędzy nakazami tradycji i kultury narodu 
żydow skiego..'’

Żydowski B iałystok! Tak według żydów są­
dzi obserwator zza węgła. Nam się wydaje, że 
ten obserwator, jeśliby nie był Żydem, jedno by 
tylko musiał stwierdzić:

— Czas najwyższy z tym skończyć!

Dla nich to  n iezrozum iale.
„Warszawski Dziennik Narodowy" pisze w~ 

korespondencji z Kielc, opisującej zebranie Stron. 
Narodowego w Masłowie, na które z odległości 
kilkunastu kilometrów przybyli pieszo dwaj prele­
genci, co następuje:

„Po zebraniu działacz Związku Młodej Polski, rozma* 
wiejąc z prelegentami, nie mógł w żaden sposób zrozumieć* 
że m oina pracować b e z in te r e s o w n ie ,  że można chodzić 
na piechotę po kilkanaście kilometrów, nie pobierając za 
to  specjalnych diet, W dalszym ciągu ów działacz w yra­
ził tyczenie pracy w SN., ale pod w arunkiem , że otrzym a 
sta łą  pensję, bo inaczej to on sobie nie wyobraża pracy*.

Pracodawca Jest zobowiązany zgłosić  
pracow nika do Ubezpleczalni.

Cbociaż pracownik ma prawo sam dokonać 
zgłoszenia do ubezpieczało! społecznej, jednak pra­
wo nie zwalnia pracodawcy od ciążącego na nim 
obowiązku pracownika do ubezpieczenia.

Sąd Najwyższy orzekł, iź pracodawca ponosi 
odpowiedzialność z ustawy o ubezpieczeniu społe­
cznym, gdy pracownik przez zapomnienie nie wy­
konał polecenia pryncypała i nie zgłosił do ubez- 
pieczalni. (3 K. 1932(37 >

Przeszło milion żołnierzy niemieckich 
na manewrach.

W Niemczech odbywa się gigantyczna demon­
stracja armii niemieckiej. W tegorocznych ma­
newrach bierze udział przeszło milion żołnierzy. Ma­
newry te mają być niezawodnie narzędziem 
nacisku na Pragę.

Ś w i a t  c a ł y  b e z  w y j ą t k u
kro<*zy dziś ku wielkim rozgrywkom -  
a najlepszym informatorem jest gazet»,

którą już od 15-go zapisywać można 
u iistonoszów, na poczcie, w naszych
agenturach i ekspedycji. — — —

Morderca ks Streicha przed Sądem.
19 bm. rozprawa apelacyjna Nowaka.
Poznań. W piątek, dzia 19 bm., odbędzie się 

przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu rozprawa 
odwoławcza komunisty Nowaka, skazanego w I 
instancji na śmierć za zamordowanie w lutym br. 
w Luboniu śp. ks. proboszcza Streicha.

Przypomnieć należy, że po dłuższej obserwacji 
biegli uznali Nowaka za człowieka normalnego, 
odpowiadającego w całej pełni za swój czyn.

Na rozprawę zostanie Nowak — na własne 
żądanie — doprowadzony osobiście.

Żydzi  w Baranowiczach ciągle zrywają 
posiedzenia rady m iejskiej.

Baranowicza. Z Baranowicz donoszą, że po­
nownie zostało zerwane posiedzenie rady miejskie) 
przez frakcję żydowską.

Frakcja ta na ostatnim posiedzeniu wystąpiła 
z wnioskiem rozpatrzenia ponownie pozycji na ży­
dowskie szkolnictwo i ochronkę dla dzieci i star­
ców żydowskich.

Że strony frakcji chrześcijańskiej wpłynął w 
odpowiedzi wniosek, ażeby przejść nad tą sprawą 
do porządku dziennego. W głosowaniu wniosek 
żydowski upadł, wówczas Żydzi oświadczyli, te  
wobec takiej sytuacji, jaka wytworzyła się po zaję­
ciu stanowiska przez frakcję chrześcijańską, pod­
trzymują złożoną w dniu 4 bm. deklarację i na 
znak protestu opuszczają posiedzenie po raz drugi.

W ten sposób zatwierdzenie budżetu stało się 
niemożliwe.

Komunikat.
W okresie od 21—24 sierpnia br. odbędą się w Poznania 

III Centralne Zawody Strzeleckie o mistrzostwo Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego. Protektorat nad zawodami 
raczył objąć Minister Poczt i Telegrafów Jnż. E. Kaliński.

W zawodach uczestniczyć będą zawodnicy, reprezen tu ją­
cy wszystkie Okręgi Pocztowego PW, a w ięc : Warszawę,
Lublin, Wilno, Katowice, Kraków, Lwów, Poznań, Bydgoszcz, 
Gdańsk i Polskie Radio. Ogólna ilość zawodników wyniesie 
około 120 osób. Zawodnicy zakwalifikowani do zawodów 
przeszli w roku bież. szereg ellminacyj na zawodach oddzia­
łowych oraz okręgowych i stanowić będą elitę strzelecką 
Pocztowego Przyspobienia Wojskowego. Program zawodów 
obejmie konkurencje z karabina wojskowego, karab inka 
sportowego krajowego, dowolnego, pistoletu wojskowego 
oraz dowolnego*

Szereg dodatnich wyników, uzyskanych ostatnio przez 
ppW  na strzeleckich m istrzostwach Polski w Krakowie (lipiec 
1938), jak np. wyrównanie rekordu światowego w karabinie 
dowolnym przez Hrydzewicza (PPW Wilno), mistrzostwo 
Polski w pistolecie wojskowym mgr Doktora (PPW Kraków) 
i w pistolecie dowolnym Orczyńskiej M. (PPW W arszaw*), 
daje nadzieję, że impreza PPW będzie interesująca.

Jednocześnie z otwarciem Zawodów Centralnych w dniu 
21 sierpnia br. odbędzie się w Poznaniu poświęcenie i od­
danie do użytku S tad ionu  Sportowego PPW, wybudowanego 
wielkim nakładem  sił 1 środków tej organizacji przy w ydat­
nym poparciu Zarządu Miejskiego m. Poznania. Połączenie 
obydwu imprez będzie miało charak ter uroczystego „Święta 
Przysposobienia Wojskowego*.

Jesienne ulgi k olejow e.
M inisterstwo Kom unikacji przyznało 66-procentowe ulgi 

kolejowe do 34 miejscowości uzdrowiskowych na sezon je­
sienny. Nowy ten okres ulg kolejowych rozpocznie się ju t  
w dniu 1 września i trw ać będzie aż do końca października. 
Jedynie nad morzem tanie pobyty ryczałtowe zostaną wpro­
wadzone już w dniu 22 bieżącego miesiąca.

mglone i gasnące jest oko dziecka, ale już to ojcu 
wystarcza, że chłopiec pierwszy raz po owym nie­
szczęśliwym wypadku oczy otworzył, więc woła : 
„Bogu dzięki!” podnosi się i nachylając zranioną 
swą głowę na twarz dziecka, składa gorący poca­
łunek na bladym obliczu chłopca.

Nie wystarcza wystraszonemu ojcu, że chłopiec 
oczy btworzył — chce konieczne, aby chłopiec 
przemówił.

— Wszakże prawda, kochanku? — woła na 
nowo w gorączce. — Widzisz mnie i słyszysz, co 
ci mówię ? Powiedz, że widzisz, że nic cię nie 
bo li! Powiedz, aniołka !..

— Ależ ojcze kochany — błaga Wiktosia — 
jeżeli Wilusia kochasz, to daj ma spokój. Wiesz 
przecież, co doktor powiedział, że jedyne, co teraz 
uczynić można, jest pozostawić go w spokoju i okła­
dać głowę mokrymi chustkami.

Prośby nie skutkują — zbyt wielki jest nie­
pokój o jca!

— Puść m nie! — woła na wstrzymującą go 
Wiktosię.

Nastała cisza — nagie chłopiec drgnął, za­
mknął oczy i otwierając je na nowo, szepnąi :

— Ach... organy grają... tak ładnie! A jakie

światło !.. Jak jasno !.. Patrz... patrz !..
I znowu zamknął oczy, drgnął gwałtownie, 

a ojciec woła w rozpaczy:
— Na Boga, co to jest?  Ratujcie, ratujcieI 

Wilusia, co ci ? Ach, jaki on sztywny ! Ratujcie ! 
O moja głowa! — O Boże! — Kazia — patrz 
na mnie, mój synku jedyny !

Z przyległej izby wszedł lekarz, który tam 
siedział z Budajem 1 Stachem. Gwałtem odsuwa 
ojca od łóżka i chwyta chłopca za rękę, kontro­
lując puls — potem stał przez chwilę, patrząc, 
gdy Budaj z synem i żoną powstrzymują rozpa­
czającego ojca.

— Czy mu lepiej ?... A może już...? jęknął 
Badajewski — dokończyć ostatniego zdania nie 
mógł.

— Uspokój się pan — prosi lekarz — trzeba 
być przygotowanym...

Ale Badajewski nie pozwala mu dokończyć. 
Wyrywa się gwałtem i patrząc dziko lekarzowi w 
oczy, w oła:

— Żyje on ? Mów pan I
Nie otrzymał odpowiedzi, ale na twarzach 

wszystkich obecnych wyczytał smutną wiadomość.
(C. d. n.)



Odbiór bekonów w Lubawie
-odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 btn. o god*. 5 rano, 
Jak naołępnle: T argow ico , Byszwałd, Kazaniee, Kiełpiny, 

R°**nł*l, Czerlin, Lubstynek, Łabawa, Sampława, 
W ałdykl, Grabowo, Zajączkowo, Zielkowo, G lerłol P., Taaze- 
wo, Grodziczno, Oaiole, Prątnlca, Złotowo, Zwinlarz, Ramie­
nica, Ramian, Ostaszewo, Swinlarc.

Odbiór bekonów w Nowym Mieście
odbędzie się w poniedziałek, dnia 22 bm. o godz. 5 rano, 
Jak n as tęp u je ; Nowy Dwór, Nlem. Brzozie, Jam ielnik, 
Łąkorz, Bagno, Radomno, Wawrowice, Sampława, K urzętnik, 
Bkatian, Mikołajki, Wielkie I Małe Bałówki, Tylice, Zającz- 
kowo, Rakowice, Nowe Miasto, Marzęcice, Kamionka, Skarlin, 
Gwlźdzlny, Mroczno, Lekarty, Gryźllny.

Instruk tor Hodowlany Pomorskiej Izby Rolniczej 
w Nowym Mieście Lub.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 17 sierpnia 1938 r. 

Łaiendarzya. 17 sierpnia, środa, Jacka.
18 sierpnia, czwartek, Heleny ces.

Wschód słotom g 4 -  21 m. Zachód słońca, g, 18 — 59 m. 
Wachód księżyca g 21 — 27 m. Zachód księżyca g l i  — 52 m.

Z m ia s ta  i  po w ia tu
Rolnicy wzdychają za deszczem , 

bo kartofle, kapusta 1 baraki nie rosną.
Susza długotrwała daje się coraz dotkliw iej we znaki 

przede wszystkim okopowiźnie 1 warzywom, które nie tylko 
nie rosną, ale wprost marnieją. Deszczu spragnione są 
przede wszystkim nasze okolice, bo podczas gdy w około 

je d n a k  deszcz spadł, u nas od kilku tygodni nie spadła ani 
kropla. Na skutek tego zapowiada się kiepski sprzęt kartofli.

Uwaga Kola Gosp. Wlejsk. po w. lubawskiego
Zrzeszenie nasze urządza wspólnie z PTR 8 września br. 

pielgrzymkę do Częstochowy. Chcemy Matce Najśw, na J a ­
snej Górze złożyć hołd i ślubowanie, że zawsze wytrwale 
przy Niej stać będziemy i chcemy Ją  błagać o opiekę nad 
maml 1 los i przyszłość naszą i naszego zrzeszenia w Jej ręce 
słożyć. Nie powinno więc zabraknąć ani jednej z nas. 
Ghcemy też złożyć u stóp Najśw. Marii Panny Votum od ca­
łego* Pomorza, upraszam więc choć o najmniejsze datki na 
te n  święty cel. Ofiary zbierać mogą Prezeski Kół i przesłać 
a a  ręce naszej Instruktórki. Bliższe szczegóły znajdą Panie 
w okólniku,

(—) Jadwiga Waraksiewiczowa, prezeska pow. KGW,

Uwaga Rzem ieślnicy 1
W celach zapoznania się z działalnością Kasy Pożyczek 

Bezprocentowych oraz ewtl. udzielenia pożyczek zapraszam 
PP Rzemieślników tut. miasta na zebranie, które się odbędzie 
w piątek, dnia 19 bm. o godz. 20- ej w sali posiedzeń Rady 
Miejskiej. (—) Burmistrz Wachowiak,
Prezes Kasy Pożyczek Bezprocent. w Nowym Mieście Lub.

Przypom nienie o rekolekcjach.
N ow e M iasto. Od 18—20 sierpnia fodbędą się w koś­

ciele rekolekcje dla członkiń Stów. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo K orzystać mogą również panie, nie 
należące do Stowarzyszenia. Zgłoszenia przyjm aje p. P. 
Jentkiewiczowa, przewodnicząca. Początek w czwartek wie­
czorem o godz. 8.

Z w ojew ództw a w arszaw skiego .
W yjaśnienie. — Basar w  W ąplerskn!

W ą p ie r s k .  Ponieważ wśród PT Obywatelstwa mylnie 
pow stała in terpretacja co do komunikacji z Lidzbarka na 
B azar do W ąpierska, chcemy wyjaśnić, że autobus będzie 
kursow ał z Lidzbarka w godz. między 3 a 5 po poł., nato­
m iast z powrotem  z Wąpierska na życzenie Szan. Gości w 
różnych godzinach wieczorem do godz. 24. A więc jeszcze 
sraz serdecznie prosimy na 21 sierpnia na Bazar Gospodarczy 
w W ąpierska. O godz. 3 po poł początek. Zysk na Kościół.

K om itet Budowy Kościoła.

Zmarła na tężec.
Działdowo* W szpitala powiatowym zm arła 14-letnia 

W anda Szramke z Płośnicy. Powodem śmierci był tężec, 
spowodowany lekkim zranieniem się wskutek nadepnięcia 
ma wiór.

Zamknięcie półkolonii letnich.
D ziałdow o. W sobotę 13 bm. nastąpiło  zamknięcie 

półkolonii letnich w Działdowie w obecności insp. szkoln. 
p. mgr Konkola i przedstawicieli Pow. Komitetu Opieki nad 
Dziećmi. Po przemówieniach p. inspektora i p. Galuslńskie- 
go dzieci odśpiewały kilka pieśni oraz zaprodukowały kil­
ka udanych tańców z deklamacjami Obdarowano wszy­
stkie dzieci cukierkami, po czym dzieci rozeszły się do do­
mów.

Przen iesien ie.
D ziałdow o. Przeniesiony został z dniem 1 bm. do gim ­

nazjum w P u łtuska kier. szkoły powsz. p. M&rtaszewgki. P. 
II., który swym taktow nym  postępowaniem  nmiał sobie 
zjednać sym patię grona nauczycielskiego i ogółu obyw atel­
stw «, życzymy wszelkiej pomyślności na nowej placówce.

Zmiany w szk oln ictw ie pow szechnym .
D ziałdow o. Wobec utw orzenia z nowym rokiem szk. 

2-ch oddziałów szkoły powsz. nastąpiły  pewne zmiany wzgl. 
przegrupow ania personalne i t a k ;  przeniesiony został jako 
kierow nik oddz. I w miejsce p. M artaszewstkiego p. Mań­
kowski z Iłowa, zaś na kierownika II oddz. przeniesiony zo­
s ta ł  z Ciechanowa p. Trociński. Do 11 oddziału przydzieleni 
zostali pp.t Czajkowski, Gapińska, Konkolowa, Budzichow- 
eki, Kant, Pszenny i Seydakowskl.

O żyw iona dzia ła ln ość Bractwa K urkowego.
D ziałdow o. Po ostatn ich  wyborach uzupełniających, w 

których  prezesem w ybrany został p. F r. Olejniczak, a se­
kretarzem  p Fr. Marciniak, Bractwo Kurkowe okazuje bar­
dzo ożywioną działalność. W II święto Ziel. Świąt urządziło 
strze lan ie, 17 czerwca uczestniczyło w zespołowym strzelania ~ 
o  puhar wędrowny w Lidzbarku, zajmując II miejsce. W 
dniu 7 bm. urządziło na strzelnicy wojskowej strzelanie dla 
członków, gdzie zajęli miejsca s I Olejniczak Fr., II Herm ann 
Teofil, III Jaegerta l Jan , IV Januszewski Bern. I V Szymań­
ski Wacław. Bardzo pocieszającym objawem jest fak t zgło­
szenia się do Bractwa Kurkowego 16 nowych członków, z 
których 6 złożyło już ślubowanie 1 zostali przyjęci w poczet 
członków. Na ostatnim  plenarnym  zebraniu 12 bm. uchw a­
lono urządzić strzelanie królewskie 21 bm. na strzelnicy woj­
skowej. Strzelanie to  odbędzie się w ram ach bardzo skrom­
nych z uwagi na szczupłe fundusze, Jakim towarzystwo dys­
ponuje. Bractwo Kurkowe w Lidzbarku przyrzekło wysłać 
delegację.

Obchód narodowy
„Cudu nad Wisłą“ i poświęcania pteporea  

w Nowym M ieście Lubawskim.
N ow e M iasto. Dzień 15 sierpnia rb. zapisał się złoty­

mi głoskami w historii ruchu narodowego Ziemi Lubawskiej, 
bo stał się on świętem podwójnym, raz jako obchód roczni 
cy .C oda nad Wisłą*, powtóre Jsko święto obw. SN., które 
obchodziło uroczystość poświęcenia proporca obwodu no- 
womiejskiego. Uroczystość ta  zgromadziła niewidziane tu  do­
tychczas rzesze narodowców, sym patyków SN. oraz tłum y 
społeczeństwa w stolicy Ziemi Lubawskiej. Miasto, jakby 
chcąc okazać swą żywą sym patię ku idei narodowej, przy­
brało odświętny wygląd Domy, przystrojone w chorągwie
0 barwach narodowych i girlandy, okna wystawowe, przy­
ozdobione dra perlą biało-czerwoną oraz portretam i wodza 
ruchu narodowego Romana Dmowskiego i «mieczykami Chro­
brego*, dalej obrazami bitwy i «Cudu nad Wisłą* podnosiły 
nastrój wśród uczestników uroczystości. Poza tym wielka 
iiość bram powitalnych i transparentów  z aktualnym i napi­
sami dopełniły całości pięknej dekoracji m iasta. W niedzie­
lę; dnia 14 bm. w godz. popołudniowych przybył sędziwy 
przywódca ludu pomorskiego, ks. sen. Feliks Bolt. Czcigod­
nego kapłana powitał na dworca oddział «jasnych koszul* 
z sekr pow. SN. p, B. Reichlem na czele. W iązankę kwiatów 
wręczył zast. kler. koła nowom. p. Morene. Powóz na dwo 
rzec przysłali p. Graduszewscy z Nawry, W chwili ruszenia 
powozu z ks. sen. Boltem, w tow. p. Graduszewsklch
1 dyr. Borka zerwały się entuzjastyczne okrzyki. 
W poniedziałek, 15 bm. zaczęły już od samego rana 
gromadzić się oddziały narodowców na placu 
zbiórki. Przybył też sekr, okr. SN p. red. Wacław Ciesielski 
z Torunia. Po odebraniu raportu  od dowódców kompanii 
przez prez. pow. ks. prof. Dembieńskiego, wyruszono przy 
dźwiękach 2 orkiestr do kościoła farnego celem wysłuchania 
Mszy św. Na czele pochodu kroczyły poczęty chorągwlane 
obwodu lubawskiego oraz obwodu nowomlejskiego, dslej 
członkowie zarządów powiatowych pow, lubawskiego i brodn. 
Za nimi postępowały ^arne szeregi «jasnych koszul*, oddział 
kobiet, cyklistów i banderia konna. Solenną Mszę św. od­
prawił ks. prób Chyliński z Mikołajk. Do Mszy św. służyli 
członkowie SN w m undurach. Pienia w ykonał chór kościel­
ny pod bat. p. Smukały. Podniosłe, do łez wzruszające k a ­
zanie wygłosił ks. sen. Bolt. Czcigodny kapłan wspomniał w 
kazaniu swym o walce dwu idei — katolicko-narodowej 
z teorią Żyda Marksa, dslej o działalności masonerii oraz
0 znaczeniu symbolu organizacji, jakim jest sztandar z ob ra­
zem z mieczem Chrobrego, krzyża 1 Matki Boskiej 
Łąkowskfej. Uroczyste „Te Deum* zakończyło Mszę 
św , po czym odbyło się poświęcenie proporca, którego 
dokonał również ks. sen Bolt przed obrazem cudownym 
Matki Boskiej Łąkowskiej w asyście ks. prof. Dembieńskiego 
ks. prób. Chylińskiego o/az miejsc, prób. ks. dr. Pryby. Od 
śpiewano potem pieśń «Boże, coś Polskę*. Po Mszy św. ru ­
szył pochód na rynek, gdzie zagaił zgromadzenie publ. prez. 
powiatowy ks prof Dembleński 1 którego powitano żywymi 
oklaskami. Czcigodny mówca powitał obecnych, a szcze­
gólnie przybyłego ks. sen. Bolta, — dalej liczną kompanię 
brodnicką i wszystkich obecnych, a wśród nich Duchowień­
stwo, w liczbie 9 osób.

W spom niał o uroczystości, jaką obchodzi miejsoowe koło 
SN, z zadowoleniem podniósł, że ze strony władzy 
nie czyniono żadnych trudności w organizacji 
zjazdu, o Bzacunko, jaki żywi Naród Polski dla swej boha­
terskiej Armii narodowej oraz o potrzebie skupienia wszyst­
kich dobrych I uczciwych Polaków pod sztandarem  SN., 
zaznaczył też, że w dniu tym powinny odpaść inne jakieś 
obchody czy uroczystości, które wstrzymują od udziału 
miejscowe narodowe społeczeństwo. Przemówienie zakoń­
czył mówca okrzykiem na cześć Wielkiej, Katol. i Narodo­
wej Polski Hucznymi oklaskami obdarzono mówcę. Odśpie­
wano pieśń «Boże, coś Polskę* po czym uczczono 1 m inu­
towym milczeniem pamięć poległych w walce o wolność 
Ojczyzny. Następnie wręczył ks. prezes proporzec chorąże­
mu kol. J. Olszewskiemu, z tym  życzeniem, by wysoko dzier­
żył go oraz by jak najliczniejsze skupiał rzesze i wiódł je do 
wielkości Polski. N astąpiło potem składanie życzeń z ofiarow a­
niem 11 gwoździ pam iątkowych Przemawiali serdecznie 
przy tym prezes powiatowy SN. kol Balcerowicz z Brodnicy, 
prezes obwodu lubawskiego, kol. Szulc, kier. koła 

lubawskiego, kol. Jurkiewicz, sędziwy kierownik koła brod­
nickiego, kol, Tyczyński, członek zarządu Powiat, kol. Wet- 
nicki, który przemówił zarazem w imieniu rolników pow. 
lubawskiego. Potem przemówienie wygłosił p. red. Ciesiel­
ski, składając w imieniu Żarz. Okręg, miejsc, kołu życzenia 
pomyślnego dalszego rozwoju. Mówca w treściwym referacie 
omówił znaczenie koncentracji oddziałów SN, kwestię ży 
dowską, niebezpieczeństwo komunizmu jego próby w pro­
wadzenia zam ętu (mord luboński, podpalenie kościoła w 
Inowrocławiu itp.), kwestię mniejszości nlem. i sprawę 
spółdzielczości tejże i sprawę stworzenia takich  warunków, 
by wszystkie warstwy w kraju były z nich zadowolone. 
Referat ten, wypowiedziany z wielką werwą 1 siłą przeko­
nyw ającą, przyjęto huraganowym i oklaskami.

Przemówił potem sekr. pow. S N , kol. B. Reichel, którego 
pojawienie się na mównicy przyjęto hucznymi oklaskam i. 
Mówca ten w spom niał o narodowym obliczu pow. lubaw ­
skiego, który jest najbardziej polskim powiatem w Państw ie, 
ale taksam o 1 najbardziej narodowym, czego dowodem 
choćby i opanowanie przez narodowców wszystkich dziedzin 
życia samorządowego i społecznego. Podniósł, że powiat 
zawsze był, jest 1 pozostanie narodowym Robotnik poznał 
się na „Ideowej pracy* oszustów leaderów PPS, Wojtyry
1 Psui, a także na głoszone hasła przez tu t. pacnołka 
żyd. Kudełkę czy Świniarskiego nabrać się nie pozwoli. 
Mówca wyraził dalej wobec ks. sen. Bolta oraz sekr. okręg, 
red. p. Ciesielskiego zapewnienie wierności niezłomnej dla Idei 
naród, oraz posłuszeństw a i podporządkowania się władz 
lokalnych rozkazom władz okręgu pom. SN. Sędziwy ks. 
Senator odpowiedział na to, iż wierzy słowom mówcy. Dwie 
potęgi — głosi dalej mówca — mają wpływ decydujący 
obecnie: Kościół katolicki oraz Obóz Narodowy i Armia n a ­
rodowa, Przemówienie to przyjęto hnraganem  oklasków 
i braw. Odśpiewano następnie „Hymn Młodych*, po czym 
odmówiono klęcząc modlitwę o W ielką Polskę. Chrzestni 
rekrutujący się ze wszystkich sfer, z inteligencji 1 ziemisń- 
stwa, rolnictwa, kuplectwa, rzemiosła, sfery robotniczej. 
— wśród nich 1 tak  sędziwy wiekiem, a tak  rześki duchem p. 
apt. Kycler wpisali się do księgi pam iątk. Oddziały przy 
gotowały się następnie do defilady, którą odebrały władze 
SN. z czcigodnymi księżmi sen. Boltem i prez pow. SN. ks. 
prof. Dembleńskim na czele. W defiladzie wziął udział 
także liszuy zastęp kobiet, również oddział rowerzystów 
i banderia konna. Im ponująca była postaw a defilujących. Po 
defiladzie udano się na wspólny obiad do Rzeźni Miejskiej, 
po czym odbyły się zabaw a ludow a, na którą przybyła też 
wycieczka KSM ż. ze swym patr., ks. prób, Gregorkiewlczem 
z Radomna.

Wspomnieć wypada, iż defilującą dywizję narodowców 
przyjęły zgromadzone tłum y gromkimi okrzykami, rzucając 
na defilujące oddziały ogromną ilość kwiatów. Zjazd no- 
wom iejski dał nowy dowód wielkiej żywotności idei 
narodowej w powiecie lub.
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Zebranie „Pracy Polskiej“.
Tereszew a. W niedzielę, dn. 21 bm. po sa ­

mie odbędzie się w Teressewie zebranie Zw. 
Za w. „Praca Polska* w lokalu p. Koernera. Przy 
będą delegaci Zarządu Oddziału „Pracy Polskiej* 
w Nowym Mieście. Szczęść B o ż e !
Zarząd ZZ „Praca Polska* Oddział Nowe Miasto.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycja P o lsk ieg o  Radia w W arszaw ie.

C z w a r te k ,  18 V III. 6.15 Audycja poranna. 12.03 Audycja 
południowa. 15.15 Moje wakacje — powieść Starego Doktora 
dla dzieci. 15 45 WiaJ. gosp. 16.00 Koncert. 16.40 Pogad. 
konkursowa PR. 17 00 Muzyka tan. 18.00 U rzymskiego l e ­
karza — pogad. 18 10 K oncert chóru Cecylia z Łodzi. 18 30 
Premiera słuch «Co on z tym zrobi*. 19.00 Utwory fortep. 
Haydna i Beethovena z Krakowa. 19.30 Z krajów Południa 
— koncert z Poznania. 2100 Audycja dla wsi. 21.10 Mozaika 
muz. — koncert. 22.00 Muzyka kam eralna od Haydna do 
Ravela.

P ią te k ,  19 V III . 6.15 Audycja poranna. 12.03 Audycja 
południowa. 15.15 Wyobraźmy sobie — wesoła aud. dla dzieci 
z Poznania. 15.30 Rozmowa z chorymi ks. Rękasa ze Lwowa. 
16 00 Muzyka operetkowa z Wilna. 16.45 Urok ziemi podoi 
sklej — pogad. 17 00 Muzyka tan. 18 00 Szt. horm ony 
i witaminy — odczyt z Krakowa. 18.10 Recital Szaleskiego. 
19.00 Koncert z płyt. 1930 „Na śląską nu tę”  — Koncert roz­
rywkowy z Katowic. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 Audycja 
muzyczna z Poznania. 21.50 Wlad. sport. 22.00 koncert 
symfoniczny.

^ re g r a u  P o iik le g e  Radia 8. A. R a sg la in ia  
Pom orska w l e r u a i n .

Pala 304,3 m. 986 Ko. 16—24 Kw.
C zw artek, 18 V III. 8 00, 13.00, 17,15 Płyty. 8.55 Wlad. 

z Pomorze. 15,30 Akademicy na Pomorzu — pogad. Bern. 
Naszkowsktego. 15.40 P ogadania społeczna. 16.45 Spółdziel­
nia rybacka — pogad. 17.00 „M arynarz Rybitwa ma głos*
— monolog. 21.00 Organizujemy zespoły Przysp. Rolo. — 
pogad. 22 00 Wlad, sport, z Pomorza 22 05 Płyty.

P ią te k ,  19 V III. 8.00, 13.00, 22 35, Płyty. 8.55 Wiad 
z Pomorza. 17.00 Dokąd jechać w święto ? 17,05 Utwory
fortepianowe. 22.00|W lad. sport« z Pomorza. 22,05 Rozmo­
wa z ORP „Iskra*.

Poza tym transm isja s innych polskich stacyj.

G I E Ł D A  Z B O Z O W A
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 13 8. 
żyto nowe 15.00— 15.50
Pszenica 19.00— 19 50
Jęc*mi*_ 14 50— 15 00
Owies —
Mąka żytnia 65 proc. 24.00— 25.00 
Mąka pszenna 65 proe. 32.75— 33.75 
Łubin żółty 19.00— 19.50
Łubin niebieski 18.00— 18 50
Rzepak zimowy 41.00— 42.00
Gorczyca 35,00— 37,00
Otręby żytnie 10,00— 11.00
Otręby pszenne grube 12.25— 12.75 
Groch V iktoria 23.50— 25.50
Groch Folgera 24.50— 26.00
Wyka ja ra  23.00— 24.00
Slemle lniane 56.00— 58.00

Bydgoszcz, 13, 8.
15.00— 15.50
19.50— 20 00
15.00— 15.25

25.00— 25.50
33.50— 34 50
17.50— 18.00
16.50— 17.00
41.00— 42,50 
34 00— 36.00 
10.75— 11.25
12.50— 13.00
24.00— 27,00 
24.C0— 26.00
20.50— 21.50
54.00— 57.00

Za redakcję odpowiedzialny: Józef ZieJiński w Nowym Mieście Lab. 
Ze ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

* razi« wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód ■ 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo ni« odpowiada za dostarczeni! 
pisana, a abonenci nie mają prawa domagania sic liedoataraaosgal 
n aatrów łab odszkodowania

poleca

św iece  — książki do nabożeństw a  
różańce — m edaliki - -  łańcuszki 
pow inszow ania .
o r a i różn e  podarki ..............

„DRWĘCA" Nowe Miasto Lub.
R yn ek  4«

Sprzedaż maszyn rolniczych
m aneże, s ie c z k a r n ie ,  m lćck a rn le  ró żn eg o  g a tu n k u  

w ia ln ie  I ro w ery
po bardzo^niskich cenach poleca

Firma «1. G A[R'S T K A ,  Brodnica



Dota 16 sierpnia o godz 17.15 zasnęła w 
Boga długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakrę me d ta mi św., nasza najdroższa 
siostra, ciocia i szwaglerka

ś. p.

Monika Kowalska
O czym donosi ciężkim sm utku po­

grążona
Zofia Stockhauzenów na  

1 rodzeństw o
Lubawa, Poznań, Berlin, Dedroit,

w sierpnia 1938 r.

Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek, 
dnia 19 hm, o godz. 9 przed południem, z do­
mu żałoby do kościoła parafialnego ; n as tęp ­
nie pogrzeb.

Nr. akt Km. 660, 661, 662, 663, 664, 665, 666, 667, 685 38 
S p raw a: Koś i tow. c-a Speichert

o licytacji rucnmsei.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie W acław Szałek, 

mający swą kancelarię w Lubawie, ulica 19 Stycznia Nr 4, na 
podstawie art, 602 kpc podaje do publicznej wiadomości, le  
dnia 28 sierpn ia  :938 r. o godz 10 80 w B iałob łotach , 
pow. lubawski, odbędzie się 1-sza licytarja ruchomości, nale 
źących do B ronisław a Sp eich erta  w B iałob łotach , skła 
dających się z 130 ctr. ży ta  w słom ie.

Oszacowanie ruchomości nastąpi przed licytacją.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejsca 

i czasie, wyżej oznaczonym.
Lubawa, dnia 26 lipca 1938 r.

(—) Szałek, komornik

Dobrowolna
licytacja.

Dnia 24 sierpnia o godzin ie 10-tej
odbędzie się dobrowolna licytacja
m ebli, sprzętów  dom owych, różnych Innych 

przedm iotów
po ś.p, dr Langem w m ajątku Łąkorek. Przedmioty te 
obej-zeć można w godzinę przed licytacją.

Jakubowski,
N ow e M iasto L a b , 19 Stycznia nr. 4. Telef. 90. 

Numer ak t Km. 333)38-
O b w ie sz c z e n ie  o  p ie r w sz e j  licy tacji 

n ie r u c h o m o śc i.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław Szałek, 

m ający kancelarie w Lubawie ol. 19 Stycznia nr. 4, na pod 
stawie s r t 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 21 w rześn ia  1938 r. o godz. 10 30 w sali posie­
dzeń Sądu Grodzkiego w Lubawie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do dłużników Łukasza 
i Teofili małż. Czernik z Kiełpin nieruchomości w iejskiej: 
K iełpiny tom I karta 24, położonej w gminie Kiełpi y, powie 
cie działdowskim, a składającej się z domu m ieszk a ln eg o  
z drzew a, obory  ze  stajn ią , pom py żelaznej, Inw enta­
rzy  żyw ych  i m artw ych oraz ro li ornej, pastw isk a , 
ogrodu  d om ow ego  i p odw órza o o g ó ln ej p ow ierzchn i 
12.19,30 ha. N ieruchom ość ta  m a urządzoną k s ię g ę  
h ip oteczn ą  w Sądzie G rodzkim  w Lubawie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 13 630, 
cena zaś wywołania wynosi zł 10222 gr 50.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę ­
kojmię w wysokości zł 1363 oraz zezw o len ie  w łaśc iw ej  
w ładzy adm inistracyjnej na n ab ycie  n ieru ch om ości

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach 'wartościowych bądź książeczkach wkładkowych 
instytucyj, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe w arunki licy­
tacy jne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienoe.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
1 przysądzenia własności na rzecz aabyw cy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazojąse zawieszenie egzekucji.

W ciąga ostatnich dwó h tygodni przed licytacja wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 ej do 
18 tej, ak ta zaś postępow ania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Lubawie, ul. Grunwaldzka Nr 14 
sala Nr 3 9,

Dnia 11. sierpnia 1938 r.
W acław  Szałek , kom ornik .

Nr. ak t Km. 2|38 — 101J38 -  1145)37.
S praw a: Zelmański i tow. c!a Poniecki i tow.

Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław Szałek 
m ający swą kancelarię w Lubawie ulica 19 Stycznia Nr. 4 na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 19 sierp n ia  1938 r. o  godz. 10,30 w Lubaw ie ul. 
G dańska o p. Kaczyńskiej odbędzie się l-sza licytacja rucho* 
/» ości, należących do Tadeusza Ponieckiego, Adama Matoły 
i A ugustyna Kraski składających się z 1 w alca 70 mm. (bez  
ozn aczen ia ), 1 w alca 60 mm. firm y Ganz & Comp. — 
B n d a p e s t  u R atibor Nr. 20682, oszacowanie, których 
nastąp i przed licytacją.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejsca 
czasie wyżej oznaczonym*

Lubawa, dnia 2 sierpnia 1938 r.
S za łek , k om orn ik .

Numer sk t Kro. U0|36 i 364|38,
Obwieszczenie o pierwszej 

licytacji nieruchomość!.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie Wacław Szałek, 

mający kancelarię w Lubawie ul. 19 Stycznia nr. 4 na podsta­
wie art. 676 1 679 k. p. « podaje do publicznej wiadomości, te 
dnia 21 w rześn ia  1938 r. o godz 10 w sali posiedzeń S,ądu 
Grodzkiego w Lubawie odbędzie się sprzedaż w drodze p u ­
blicznego przetargu należącej do dłużników Alojzego i Heleny 
małż. Zdrojewskich z Rumiana nieruchomości wiejskiej * Ru- 
u.lao tom 1 karta 26, Naguszewo tom I karta 33 i Naguszewo 
tom II karta 44, położonej w gromadzie Rumian powiecie dział­
dowskim, a składającej się z dom u m ieszk a ln ego  m asyw ­
n ego , św in ia m i z rem izą , stodoły , obory ze  »tajnią, 
pompy żelazn ej, Inw entarzy żyw ych i m artw ych oraz  
roli orn ej, pastw iska, wody, ogrodu d om ow ego, pod­
w órza i n ieu żytk ów  o ogólnej powierzchni 2819,52 ha, 
Nieruchomość ta ma urządzone księgi hipoteczne w Sądzie 
Grodzkim w Lubawie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 27.160, 
cena zaś wywołania wynosi zł 20.370.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
komię w wysokości zł 2.716 oraz zezw o len ie  w łaściw ej  
w ładzy adm in istracyjnej na n abycie  n ieruchom ości.

Rękomię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowa przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniam nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nazywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
częśel o d ‘egzekucji i źe uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 do 18, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Lubawie ol. Grunwaldzka nr. 14 sala nr 19

Dnia 11 sierpnia 1938 r.
S załek , kom ornik.

Nj . akt km. 347|38.
Obwieszczenie o pierwszej 

licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie m ający kance­

larię w Lubawie ul 19 Stycznia nr. 4 na podstawie art 676 
{ 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 21 
w rześn ia  1938 r. o godz. 11 w sali posiedzeń Sądu Grodz 

kiego w Lubawie odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużników Józefa i M arianny Zdro 
jewskich z Rum iana nieruchomości wiejskiej: Rumian tom IV 
karta 110 położonej w gromadzie Rumian powiecie działdow­
skim, a składającej się z dom u m ieszk a ln eg o  z drzew a, 
stod o ły , obory ze  sta jn ią , przybodów ki, stadn i, in­
w en tarzy  żyw ych  i m artw ych  oraz ro li ornej, past­
w iska, ogrodu d om ow ego  i podw órza o ogólnej po­
wierzchni 18 25 47 ha. Nieruchomość ta ma urządzocą księgę 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Lubawie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 18 8C0 
cena zaś v« ywołania wynosi zł 14.100 gr 00.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę­
kojmię w wysokości zł 1 880 oraz z e zw o len ie  w łaśc iw ej  
w ładzy ad m in istracyjn ej na nab ycie  n ieruchom ości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładowych in s ty ­
tucyj, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte b ę lą  w wartości trzech czwartych 
części ceoy giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o Ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości w arunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły po ództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji, źe uzyskały postanowieni© właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji,

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8 ej do 
18 ej, ak ta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Lubawie ul. Nr. 14 sala nr. 19.

Dnia 11 sierpnia 1938 r.
W acław  Szalek , kom ornik.

Sprzedam wszelkie ilości 
C E G I E Ł  po cenie:

Nr. ak t km. 334(38
Obwieszczenie o pierwszej 

licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie, mający kancelarię 

w Lubawie ul. 19 Stycznia nr. 4, na podstawie art, 676 i 679 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 21 w rześ­
nia 1938 r. o godz. 11,30 w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego 
w Lubawie odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze 
targu należącej do dłużnika Konrada Margaszewskiego, rolnika 
z K iełpin nieruchomości wiejskiej s Kiełpiny tom I karta 7, 
położonej w gminie Kiełpiny, powiecie działdowskim, a sk ła ­
dającej się z dom u m ieszk a ln eg o  m asyw nego, ch lew u  
m a sy w n eg o , stod o ły , obory  z drzew a oraz ro li orne*, 
la sk a  (zagajnik), ogrodu  d om ow ego  i podw órza o ogól 
nej powierzchni 12.02,86 ha. Na nieruchomości brak jest In 
wentarzy żywych i martwych). Nieruchomość ta  ma orzą 
dzoną księgę hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Lubawie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 10.900, cena 
zaś wywołania wynosi zł 8 175.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę 
kojmię w wysokości zł 1.090 oraz z e zw o len ie  w łaśc iw ej  
w ładzy ad m in istracyjn ej na n ab ycie  n ieruchom ości.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa­
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładowych in sty ­
tucji, w których wolno umieszczać fundusze m ałoletnich, P a­
piery wartościowe przyjęte będą w wartość» trzech czwartych 
części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odm ience.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenie własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli osoby te  przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej czę 
ścl od egzekucji i le  uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchom ość w dni powszednie od godziny 8 do 18, 
ak ta zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie Grodzkim w Lubawie, ul. G runwaldzka nr. 14, sala nr. 19.

Dnia 11 sierpnia 1938 r*
W acław  S załek , kom ornik .

T O R F
doskonały poleca

M arianowo.

j M anet
[4^ro konny sprzedam

N ow akow ski, B ratlan.

z ł za 1.000 sztuk  
z l  ,

I. k lasa =  84,-
II. n =  82,-- *» » 99

H. Modrow, cegielnia Gwiździny,
p. N ow e M iasto Lub. (Pom orze).

Hptrufii fotograficzne
R ekord rozmiar 6x6 10,— zl
Baby B row nie ,  4x6 i pół 12.50 „
Fllm a .  6x9 15, — „
B a lle t ,  4x6 I pół 2 0 , — „
J ifly  .  4x6 i pół 35,— „
Kodak EKC 620 ,  6x9 50 ,— „

Utrwalacza, wywoływacze, błony 1 papiery, proszek do zdjęd- 
przy sztucznym świetle poleca w wielkim wyborze

D R W Ę C A ” N O W E  M I A S T O  L U B .

lii środy, czwartki i pialki
każdego tygodnia na składzie

I. klasy morskie

węgorze
wędzone
(średniej wielkości).

Stanisław Rost
N ow e Miasto Lub.

Rynek.

Balony
oplatane

Rurki ferm entacyjne  
Drożdże w inne  
Korki 
Lak

Kat. Stów. Młodzieży ż-
N* B rzozie

urządza dn. 4 w rześn ia, a nie, 
jak poprzednio podano, 21 bm.

iiżiili lotne
o godz. 14,30, na które 
wszystkich gości i sympatyków 
zaprasza

Zarząd

do butelek

Opcbtę
Proszki 1 pastylki do 
konserw ow ania zapraw
poleca

Nowa Drogeria
właśc.

Wacław Truszczyński
LUBAWA, ol. Zamkowa 1 

Telefon 87

Nowe

matjasi]
angielskie

(w najwyższym gatunku)

sztuka po 25 1 30 gr
poleca

f - .  Stanisław Rost
N ow e Miasto Lub.

S k ó r y
wierzchnie
czarne i kolorowe 

Chrom y fa b ry k : Krassowski, 
Konarzewski, Borkowski, 
Burghardt, Soblniecki, 

G lem zy, zam sze, la k iery  
krajowe t zagraniczne 

B ukaty, fa led ry  i ja ch ty  
poleca najtaniej

Składnica Skór 
CZ. BALCEROWICZ,

B rodnica, przy moście, teł l i i

N adeszły znów

modele 
w torebkach
w dziesiątkach fasonów
lak i - boxy - c ie lę c e  - sa ­
fiany - kolory czarne * brąz 

czerwone - białe - g ranat
poleca

G alanteria dam ska i m ęsk a

I. Kofasiftska
BRODNICA, Rynek 9

Drzewo opałowe
Gromady zdatne 

na ploty I t. p.
sprzedaje

M ajątek Cibóre
p. L idzbark

2 m aneże i sleczkarkę
w dobrym stanie ma na sprze­
daż F a n s la u ,

Marzęcice*.

Sleczkarkę
z trybem

i młóckarkę 
cepówkę sprzedam tanio

A. Z ielińska, P. B rzo z ie

Motor ropny
10—12 koni w dobrym stania 
kupię. Oferty z ceną 
m a j  R a d a , poczta Radomno* 

Pomorze.

Sprzedam
bryczkę

dwukonną oraz 1 konną
Żnralski, K aczeb agn o

K upię używany
beczkow óz

ifasa cynkowa) do wody po­
jemności około 10CO litrów.

R egel, K u rzętn ik

Służąca
może sle zgłosić
N ow e M iasto, Jagiellońska 22;

S t a l e  na sk ład zie  
w w ielk im  w yb orze  

św ie ż e

ANODY
do radia

oraz B A T E R I E

Z. D U C H  N A
D ziałdow o

ul. Marsz. Piłsudskiego 4

Potrzebny od 1. 9. rb. 
posługacz.

Szpital św. Jerzego ,.
Lubawa.

Skład
z mieszkaniem wydzierżawię 
od 15 sierpnia.

Górska Ant., 
N ow e M iasto Lub*,

19 Stycznia 5.

Plecaki
myśliwskie
poleca

K sięgarnia „ D r w ę c a 9
N ow e M iasto Lab.

ilAiitti kMUMJŚklkiHk


